
20 21

Kim są te dziwne  
duże istoty tam w dole?

To ludzie.

Potwornie  
hałasują.

Tak, a w dodatku 
wszędzie ich 

pełno.

Patrz!  
Jeden coś zgubił!

Zobaczymy,  
co to?

Jasne!

Jak jedziesz!

ŁUP !
ŁUP !

BRRRRUM!
BRRRRUM!

DRYŃ!

DRYŃ!
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Ale tu brudno! Niestety. Ludzie 
      śmiecą.

Bez sensu!  
Czemu to robią?

Nie wiem. Człowiek to 
dla mnie zagadka.

Mmm... czuję 
jakieś żarełko!

Pyszka!

Leci tu  
druga wrona!  
Chyba chce  

twoje frytki.

Tak, ludzie potwornie śmiecą. 
(Wzdech).
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O, nie!  
Nie pozwolę ich 
sobie odebrać!

Arlo?
Co  

z tobą?

Arlo!

Ojejku, frytki!  
Ale fajnie!

Zaraz, zaraz! Ta wrona je jadła,  
a teraz jest MARTWA!  
Muszą być trujące.

Nie, nie będę ryzykować.

Straszna 
szkoda!

CHRYCH!
CHRYCH!

BACH!

FRYTKI
FRYTKI
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Arlo?
ARLO!

Odleciała?

Tak. 

Czekaj. To ty żyjesz?

Ma się 
rozumieć!

Wystraszyłeś mnie!

Ale dobry miałem plan, co nie? Jestem 
wybitnym strategiem! Przechytrzyłem 

tego złodzieja frytek!

I teraz wszystkie frytki są 
MOJE!

Eeee... chyba że  
też chcesz trochę. 

Chcesz?

Nie, ja jem 
tylko ziarenka. 

I jagódki.

Niektóre ptaki - w tym krukowate -  
czasem udają martwe. Na ogół po to,  
żeby oszukać drapieżnika (żaden 
szanujący się drapieżnik nie tknie 
nieświeżej wrony!).

MLASK MLASK   

FRYTKI
FRYTKI


